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Poniższy materiał został przygotowany przez sam. Magdalenę Kirzenkowską 

z X Lubawskiej Gromady Zuchowej „Pracowite Pszczółki” z Chorągwi 

Warmińsko – Mazurskiej z Hufca Iława. 

 

Gra fabularna – Jak na Zawiszy 

Gra została ułożona w celu realizacji jednego z zadań w ramach 

współzawodnictwa grunwaldzkiego dla drużyn zdobywających tytuł po raz 

pierwszy - „Jak na Zawiszy” . Gra polega na odnalezieniu zaginionego miecza 

Zawiszy Czarnego. Zuchy na trasie znajdują kartki, które informują o położeniu 

następnego punktu  oraz przedmioty , które wykorzystają później . Na trasie 

będą potrzebne dwie osoby , które wcielą się w strażnika i rannego łucznika.   

 

Do zorganizowania gry potrzebne będą: 

 Monety, 

 Klucz, 

 Pochodnia, 

 Jabłko, 

 Zapałki, 

 Miecz. 

 

                                      

Punkt pierwszy. 

Zuchy znajdują list (Zał. 1), który informuje je o powierzonym im zadaniu.  

Na miejscu jest również ukryty herb Zawiszy Czarnego, klucz oraz kartka  

(Zał. 2). 

Punkt drugi.  

Wieża. Do dostania się pod wieżę potrzebny będzie wcześniej znaleziony klucz, 

który otwiera bramę. Później zuchy znajdują kartkę informującą o dzieciństwie  

rycerza (Zał.3), kartkę o następnym punkcie (Zał.4) i monety średniowieczne.                                                       

Punkt trzeci. 

Most. Na moście stoi strażnik, który nie chce przepuścić zuchów. Zuchy 

pokazują strażnikowi herb, a on zaczyna opowiadać o pochodzeniu Zawiszy  

(Zał.5) i legendę o jego zaginionym mieczu (Zał.6). Prosi je o pomoc. W zamian 

da im czarodziejską pochodnię. Zuchy muszą zaśpiewać pieśń o Zawiszy 

Czarnym (Zał.7). Kieruje je do następnego punktu. 



ZESPÓŁ DS. WSPÓŁZAWODNICTWA GRUNWALDZKIEGO 
kronika@grunwald.zhp.pl 

http://odznaka.grunwald.zhp.pl/gbp.html 
 

GRUNWALDZKI BANK POMYSŁÓW 
 

 
 

Punkt czwarty.  

Drzewo życia. Na drzewie zostało ukryte jabłko życia. Zadaniem zuchów jest 

odnalezienie kartki o następnym punkcie (Zał.8) oraz jabłka.                         

Punkt piąty.  

Smok i ranny łucznik. Na ruinach zamku zostaje ukryty smok, a ranny łucznik 

leży pod zamkiem. Zuchy przychodzą do niego i muszą mu dać jabłko życia, 

które go uleczy. W zamian on opowiada im o dzielności i potyczkach Zawiszy  

(Zał.9). Dostają od niego magiczne zapałki. Wskazuje im następny punkt. 

Punkt szósty. 

Portal. Zuchy znajdują kodeks Sulimczyków ( Zał.10), portret Zawiszy i kartę  

o następnym punkcie. (zał. 11.) 

Punkt siódmy. 

Ruiny zamku. Najdzielniejsi z zuchów podpalają magiczną pochodnię 

magicznymi zapałkami i wchodzą do pieczary. Znajdują tam magiczny miecz.  

Jest tam lista, na której każdy z nich zostawia swój odcisk palca. Lista ta jest 

listą Odkrywców Zaginionego Miecza Zawiszy Czarnego.                         

 

ZAŁĄCZNIKI 

Zał. 1  

Czuj dzielni zuchowie! Ja rycerz Zawisza Czarny proszę Was o pomoc. Ostatnio 

zauważyłem, że zaginął mój miecz. Waszym zadaniem jest odnalezienie jego.  

Wierze w was i liczę na waszą pomoc. Czuj!  

 

Zał. 2  

Kierujcie się na wieżę tam gdzie dzwony biją a patronką jest św. Anna . 

Zacznijcie dalsze poszukiwania od bramy.  

 

Zał. 3  

Zawisza Czarny za młodu jak i jego bracia spędzili zapewne tak, jak cała 

ówczesna młodzież szlachecka: na koniu,  w polu, w lesie, trochę przy 

nadzorowaniu pracy chłopów, więcej na łowach. Uczyli się władać mieczem i 

kopią, rzucać oszczepem, strzelać z łuku, jeździć konno. Sami zapewne służyli 

sobie w treningach za przeciwników w rycerskim rzemiośle. 

 

Zał. 4  

Nazwa miejsca tego zwie się od kraju usłanego tulipanami i wiatrakami. Przy 

obniżeniach czekać na was będzie osoba …  
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Zał. 5  

Panowie na Garbowie pieczętowali się herbem Sulima. Zawisza Czarny 

pochodził ze wsi Garbów z bogatej rodziny szlacheckiej. Po ojcu odziedziczył 

majątek. Nastoletni Zawisza Czarny  pojawił się w Krakowie na początku lat 90. 

XIV w., prawdopodobnie, jako członek orszaku jednego z sandomierskich 

wielmoży. Trudno dziś powiedzieć, czy Zawisza przybywał do Krakowa z 

własnym rycerskim rynsztunkiem. Możliwe jednak, że ojciec był w stanie 

zaopatrzyć go w dobrego, osobiście wybranego rumaka bojowego. Atutami 

Zawiszy  z pewnością były jego przymioty osobiste – siła, sprawność, 

inteligencja, a także doskonała znajomość kultury dworskiej. Okres 

przebywania na wawelskim dworze był dla Zawiszy czasem zgłębiania tajników 

wielkiej polityki Władysława Jagiełły i zdobywania znaczących przyjaciół. Na 

królewskim dworze była także okazja do dalszego doskonalenia rycerskiego 

rzemiosła, bo tu odbywały się turnieje rycerskie. Można było się zmierzyć z 

tęższymi rycerzami, nawet o sławie europejskiej. Zawisza Czarny zdołał 

zabłysnąć na pierwszych turniejach, po raz pierwszy też dane mu było ruszyć 

na prawdziwą wojnę. Przymioty Zawiszy w krótkim czasie utorowały mu drogę 

do zrealizowania pierwszego wielkiego marzenia – został pasowany na rycerza, 

wchodząc tym samym na ścieżkę, którą miał kroczyć do końca życia. 

 

Zał. 6 

Opowiem wam legendę o Zaginionym Mieczu Zawiszy Czarnego. A działo się to 

bardzo dawno dawno temu.  Gdy rycerz ów po zwycięskiej bitwie z zakonem 

Krzyżackim pod Grunwaldem udał się na spoczynek, zauważył wokół siebie 

dziwne białe plamki. Nie zwrócił na nie uwagi gdyż sądził, że jest tak 

zmęczony, że to nic takiego. Więc ułożył się spokojnie pod drzewem i zasnął. 

Obudziwszy się, poszedł za potrzebą. Wrócił i spostrzegł, że brakuje jego 

miecza, ale to nie był zwykły miecz.  Ów miecz posiadał magiczną siłę, która 

pomagała rycerzowi w jego potyczkach i bojach.  Słuchy chodziły, że to dzięki 

właśnie temu mieczowi polskie chorągwie wygrały z zakonem. Wzburzony 

Zawisza rozpoczął poszukiwania. Do dnia dzisiejszego nikomu nie udało się 

odnaleźć zaginionego miecza … 

  



ZESPÓŁ DS. WSPÓŁZAWODNICTWA GRUNWALDZKIEGO 
kronika@grunwald.zhp.pl 

http://odznaka.grunwald.zhp.pl/gbp.html 
 

GRUNWALDZKI BANK POMYSŁÓW 
 

 
Zał. 7  

1. Czarny rycerzu, druhu nasz, Tyś nam pokazał drogę cnót,       
Trzymałeś swą rycerską straż, By ojczyznę nie napadł wróg 
Aby nie napadł wróg 
 
2. W szrankach niezłomny byłeś Ty,Słowo Twe cenił cały świat, 
Chwytałeś miecz i tarczę gdy Wróg skradał się do naszych chat, 
Wróg skradał się do chat. 
 
3. Harcerz, harcerka, każdy zuch, Dzisiaj z Zawiszy bierze wzór, 
W uczynkach ich jest jego duch I tak przyrzeka dzielnych chór, 
Harcerzy dzielnych chór. 
 
4. Ojczysta ziemio, kraju nasz, Ślub wspólny dziś składamy ci, 
Że będziem wieczną trzymać straż, Po wszystkie swego życia dni, 
Po wszystkie życia dni. 
 

Zał. 8  

Teraz idźcie tam gdzie kiedyś zamek swoją pięknością ozdabiał do miasta 

wjazd. Dzisiaj, choć pozostały tylko ruiny nadal swym blaskiem świeci. Ulica od 

książki bardzo znanej, co na wszystkie języki świata przetłumaczona jest. 

Wydrukował ją drukarz bardzo znany, kiedyś w Lubawie ozdobą była dzisiaj w 

Pelplinie turystów wita. Osobę kolejną tam znajdziecie, podejdźcie a nie 

pożałujecie.  

 

Zał. 9  

Zawisza Czarny walczył w bitwie pod Grunwaldem w 1410 roku pańskiego, kilka 

tygodni później w też bardzo ważnej bitwie walczył pod Koronowem. Służył na 

dworze Władysława Jagiełły, króla węgierskiego Zygmunta Luksemburskiego. 

Nigdy nie odmawiał pomocy biednym i bezbronnym.  

 

 

Zał. 10  

Wróćcie do drzewa życia i odnajdźcie grotę w ruinach zamku. Pamiętajcie 

tylko, że w grotach bywa ciemno …  
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Zał.10  

1. Nigdy nie łam danego słowa. 
2. Broń biednych i słabych. 
3. Daj pomoc każdemu, kto o nią prosi w słusznej sprawie. 
4. Nie czyń niczego, co by krzywdziło bliźniego. 
5. Bądź gotów do walki w obronie i o pomyślność Ojczyzny. 
6. Uczciwością zdobywaj cześć i sławę. 

Zał. 11  

Udajcie się tam gdzie drzewo życia biło. Ruiny skrywają tajemnice, która nie 
została jeszcze przez nikogo odkryta .  

 


